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I sprzedaje nawet najszlachetniejsze WINA na szklanki i miarę.

XXI Hongpes P. P. S.
ZaJk oaic^eiiie ot>rad.

Wybór Raby Naczelnej I C .K .W . P.P.S. - Pożegnalne przemówienie fow. Żutowshiepo.
SOSNOWIEC, 5. 11 (Teł. wh). W nie

dzielę 3. b. m. zakończyły się obrady X\I 
K oiiorc.su.

Wyniki Konigireisai omówimy oddzielnie. 
Dziś ograniczymy sic do zdania sprawy z 
as tal ni ego dnia obrad.

SKŁAD RADY NACZELNEJ.
Jednomyślnie1, przez aklamację, wybra

na została Jzis nowa Rada Naczelna, klorej 
liczba członków powiększona została do 63.

Wybrani zostali Iow. tow.: Adamek.
Arciszewski. Barlicki, B ergi er. Bobrowski. 
Buczkowski. Czapiński, Diamand, Dobro- 
w7olski. Domoslawslci, Dziuba, DzięjgielewŁoz, 
Garlicki. Całaj, Głowracki, Grylow7ski, Grzecz 
narowski. Haluloh, Hausner. Karpiński, Kle- 
mcnsiewńcz, Kłuszyńska, Kopciński. Kury- 
rytowioz, Kowalewski, Kustow7ski, Kwrnpiń- 
ski. Lieberman, Marek, Macjiej. Markowska. 
Malinowski. Martyn ow ski, Matkowski, Ne- 
ryiTg, Niedziałkowski, Nowicki, PająK, 1 Gi- 
welek. Piotrowski, Pragiey, Pła>\ ski, Pużak. 
Puirtal, Rapalski, Relgieir, Sławik, Śledziń- 
ski Stańczyk, Stażewski. Szczerkowski, Ta
larek. Topinek, Torloń, Wasilewski*. W ą
sik. Woszczyńska, Wieliński Zaremba, Za
wadzki Ziemięęki, Żuławski.

Jako zastępey tow7 tow Bień bo- 
cliański. Krwawicz, Kępczyński, Latkowski, 
Łapiński, Motyka, Neubauer. Skalak, 
Uziembło, Walczak.

Do Komisji Rewizyjnej Iow. Iow.; Bara
nowski, Grossieid, Haupa, Rakietek, Lenk. 
Żerkowski.

Do sądu partyjnego tow tow.: Czaj ar 
Dębski, dr. Gross, dr Reiles-Krauz, dr. 
Krygier dr Pehr, Paokan. Posner. Ska-zyń- 
ski. Strug, Szczyrck. Świątkowski, Toma
szewski. *

Nowowybi-ana Rada Nacz. niezwńocznie 
się ukonstyluow7ala, obierająę prezesem Iow. 
Diamańdtf i w i ce prezesami tow. Bobrow
skiego i tow7. Topinka.

SKŁAD CKW. PPS.
Wybrano również nowy Centralny Ko

mitet Wykonawczy w składzie następują
cym : tow. Arciszewski, Barlicki, Czapiii- 

}• ^wapiński, Kury łowicz. Niedziałko.y- 
ski, Pużak, Szczerkowski, Zaremba, Zie- 
mięcki. Żuławski.

REFERA T TOW. PUŻAK A I DYSKUSJA
O statn ie  

b y ty  re fera to w i
ńy K ongresu1 pośw ięcone

samorządowemu tow. Pu-
żaka. oraz szczegółowej i poważnej deba
cie gospodarczo-społecznej1, w której prze
mawiali Iow7. Iow7.: Krieger, Szczerkowski, 
Woszczyńska. Papiiga, Pająk, Haneman, 
Kopciński Pawełek, G ałajj Gomuliński, a . 
Gross, Machaj.

UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE OBRAD.
W podniosłym nastroju, wńrod abso ui- 

ncj ciszy — zamknął obrady poscl tow7. 
Zygmunt Żuławski naslępująiciem przemó- 
wdenietn •

Za chwilę XXI Kóngres P. P. S na
leżeć będzie do hislorji. Ale w życiu i roz- 
w7oju P. P. S. Sianowi on ważny etap, gdyż 
byl niesłychanie doniosłą demonstracją za 
jednością i spoistością naszej parlji Nakla- 
sk ij. Podjęły przeciwko nam atak został od
party przez Kongres z 'salą slano'\VjcziO,ścią 
i powagą. godną klasy robotniczej !

Przez sz^eg miesięcy starano się wrbić 
klin między ogól naszych członków7, mię
dzy pa ii ją  — a j r'j ciała niczelne.

Ciała naczelne P. P- S. pozostawały pod 
zarzutem, że prowadzą parlję na drogi złe, 
że kierowiiictw7o sprawńuru naszej organi
zacji idoslało się w ręce' niegodne I

W asze uchwali], p rzy jm ujące jed n o
głośnie ero w iadom ośdi spraw ozdania tych  
piał k ierow n ic-ych  i przyjm ują  be z p ow ro
tem ich. cz łon ków  do now ych w ładz par- 
iji — są najlepszą cktpowiedzią d la tych, 
którzy chc ie li zniszczyć jedność, panującą  
w naszej organ izacji; są dow ddem , że wza
jem ne zaufanie istniało i istnieje (huczne 
oklaski). Kongres odparł jeszdze jeden wiel
ki zarzut, slwiei dzając, że cala par i ja . ca ła  
luasa robotn icza, znajdu jąca się pod' sztan
daram i P  P. S. — stoi m odno na stanow isku  
obron y  i utrwalenia N iepodległości nasze- 
go Państw a (huczne oklaski).

Świadomie szerzone były zarzuty, że 
parlja nasza zajmuje stanowisko anty-pau- 
slwowe. że pozostaje w spuzecjaiiości z idea
łami socjalislydzireuii — i przrsjaknięt; jest 
komunizmem. Te zarzuty znalazły na Kon
gresie bezwzględne odparcie.

Kongres slwierdzil ponad wrszelką wąt
pliwość. że obronę Niepodległości pojmu

je nic przez stosowUńie knuta, ale przezi 
wprowadzenie praw7dziw7ej w7olności obywa
telskiej, przez otoczenie sp ecja ln ą  o p ie k ą  
klasy  rc boln iczej,.,.przez pełne rozwinięcie 
demokracji pod w7zględem polilyCzm m i 
socjalnym.

Demokracja jest podslaw7ą naszego dzia 
lania, a ci, którzy chcą w7 jakikolwiek spo
sób ją  naruszyć, są dl a klasy robotniczej 
w7 rogami i będą przez nią zw7alcza'ni. Każdy 
atak  na d em okrac ję  zostanie bezwzględnie 
odparty  jM\zez partję  i k lasę  rob o tn iczą !

' Poza zajęciem stanowiska w7 tych spra
wach zasadniczych. Kongres znalazł czas 
do usiał en i a szeregu postulatów7 ekonomicz
nych, pc/djął rezoluicję, żądającą uregulo
wania stosunków7 z mniejszościami narodo
wymi, rezolucję w sprawie organizacji prasy 
i t. dl. i t. d.

Od lego, jak  wykonamy te uichwnnły, za
leżeć będzie siła naszej P a r t ji !

Ci. którzy spodziewali się, że Kongres 
wykaże rozbicie, i pęknięcie, doznali roz
czarowania.

Zbieraliśmy się w momencie ciężkim — 
rozchodzimy ,się, stwierdzając, naszą jed
ność i .spoistość,, a pauzy tern — poddając się; 
jako ludzie w7olui, konieczności posłuchu i 
karności w obec wialdz, które' sam i w ybie
ramy.

Ale musimy sobie zdać sprawrę, że. — 
choć wschodzimy stąd silni i jednolici — 
będziemy midi do czynienia z nowemi ata
kami Ci, którzy rozpoczęli walkę- przeiciw- 
ko nam. prowadzić ją  będą dalej.

:\k-ieh poczucie jedności i siły idzie z 
Wami do okręgów , niecli idzie z Wami to 
przeświadczenie, iż klasa robotnicza oprzeć 
się będzie mogła wszelkim zamachom, jeśli 
cala zgrupuje się kolo czerwonych socja
listycznych sztandarów7!______

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU Z W . POLSK- NAUCZ.
SZK- POWSZECHMYCH.

W ARSZAW A, 5. 11. (PAT.). Ostatni dzień 
obrad zjazdu delegatów Związku Polsk. Nauczy
cielstwa Szkół powszechnych poświęcony był spra
wozdaniom szeregu komisyj. Po przyjęciu wnio
sków* o charakterze o-ganizacyjnym dokonano wy
boru nowych władz Związku. Na stanowisko pre
zesa powołany został ponowni*7 senator Nowak. 
W  goc*dnach Popołudniowych p. Prezydent Rzpltej 
podejmował na Zamku uczestników ZjaZdu herbatą



,D Z I E N N I K L U D O W Y Nr. 255

Kopernik - Marysieńka
wyświetlają z dużem powodzeniem prześliczny film p. t.

flKSMflT w IHOUŁIH RllIlGE
Zniżki ważne.

Ja k c  następny program największe arcydzieło, najpotężniejszy fiim polskiej produkcji 
według poematu ADAMA MICKIEWICZA p. t.

P A T A D i I U
(F>lm , k tóry  b ę d z ie  ew en em en tem  s e z o n u )

?

Na m arginesie akcji na rzecz  sam ow y starczaln ości!
żyjemy w okresie propagandy Dziś 

propagujemy na rzedz lotnictwa, wczoraj 
agitowaliśmy na iv.cez rozwoju1 dróg mor
skich i irzdcznydh. Dziś w pełni zapału zwal 
czarny oiice produKly niszczące nasz bilans 
handlowy, jutro będziemy „tępić" gruźlicę 
przy pomocy zbiórek ulioznyćL, przekony
wujących odezw, .statystyk, wykazów itp.

Gdyby .sama agitacja i mocne hasła by
ły. te ni, ćzem są czyny’, Polska stałaby się 
krajom do pozazdroszczenia. Alk od haseł 
do czynów droga żmudna i daleka, zresztą 
i te drogi, mające prowadzić do upragnio
nego iceai są często błędne i prowadzą ra
czej na manowce.

Naprzykład hasło „samowyslarczalnd- 
ści gospodarczej11. Sam premier Bartei wska 
zał na potrzebę zmniejszenia importu rzeczy 
niepotrzebnych. Hasło to w lot podjęła 
młodzież, do niej przyłączyła się burżnazja 
zresztą syta, zadowolona i — mało uspo
łeczniona i tak wspóJnemi siłami .rozpoczęła 
się szeroka agitacja na rzecz samowystar
czalności gospodarczej. M. im odbyło się 
w Warszawie, na piacu Saskim, osobliwe 
widówisko, na klóretn ,,kat“ dokonywał 
przy pomocy lopora okrutnej egzekucji, 
ścinając na speicjalnie urządzonej „giloty- 
nie“ ośmiu „zbrodniarzy* (.co prawda 
sztuicznie skonstruowane figury), m ają
cych przedstawiać ośm grup towarów zby
tecznie do kraju sprowadzanych

Pom ijając barbarzyńską stronę tego ro
dzaju pomysłu propagandowego, ch i ej lny 
zwrócić uwagę na niedorzeczność całej tej 
akcji.

Jeden ze ścięLych „zbrodniarzy" miał 
symbolizować grupę towarów, sprowadzą-

nych z Czech, mianowicie wyroby ze szkła 
i porcelany. Pięknie.

A teraz posufckajcię, jak ta sprawa u 
nas się przedstawia:

Manty w Polsce jedną fabrykę porcela
ny w Ćmielowie, której wyroby są istotnie 
piękne. Ale porcelany lej nigdzie dostać nie 
można, bo fabryka pracuje jak  za dawnych 
dobrych czaśów. przy pomocy najprymityw 
niej.szych urządzeń wyzyskuje robotników 
(robotnice otrzymują po 1 zł. dziennie) lecz 
zapotrzebowanie wewnętrzne może pokryć 
zaledwie w dronnej części- Dlaczego przed
siębiorstwo to nie rozszerza się i me wpro
wadza nowoczesnych urządzeń technicz
ny cli ? Dlaczego nie powstają nowe fabry
ki porcelany? Coprawda, w Polsce niema 
odpowiedniej glinki do wyrobili porcelany, 
alf można przecie sprowadzać simo wiec, jak 
to się cz jn i w wielb innych gałęziach prze
mysłu i w Len sposób nasycić rynek we
wnętrzny wyrobami krajowelni.

Inna ścięta kukła miała symbolizować 
zbyteczni i zbytkowne francuskie artyKu- 
ły~ toaletowe. Z Francją mamy ciekawy 
uKłiid. Za pojskie drzewo mamy obowiązek 
sprowadzać francuiskie mydlą, perl urny, 
j< dwabie, win a. Wskutek rabunkowej go
spodarki góry polskie ogalacane z drzew, 
łysieją — 110  — ale handel idzie, za polskie 
drzewo — francuskie mydełka 1 t. p1. Taki 
jest układ.

A czy fabryki krajowe! .starają się sku 
tecznie konkurować z wyrobami francli
skiem i>  Raz w pięknem starożytnem mieście 
Sandomierzu zachciało mi się wody koioń- 
skiej. Czy myślicie, że można było gdzie
kolwiek dostać wodę krajow ą? Wszędzie

francuskie, angielskie, niemieckie, austrjac- 
kie.

— Nie przysyłają innych — tłumaczyli 
się kupcy. “

Dziś może i w Sandomićrzu j'est lepiej. 
Przed kilku laty było tak, jak  mówcę, a że 
na ogół niewiele się poprawiło, marny do
wód w tern, że po małych miasteczkach, na 
dalekich kwsncli, w małych kramikach naj
więcej jest obcych artykułów toaletowych 
i gal a 11 terj i a krajowych jakoś nie widać

Czy tui ponosi winę publiczność i ku
piec czy też zta organizacja przemysłu?

A teraz zajmijmy się na chwilę naszym 
przemysłem włókienniczym. Tkacze łódzcy 
m ają sławę najlepszych na świecie. Ale wy
roby łódzkie mają słuszną opinię najgor
szych i najlichszych. Czy to jest wina tka
czy ? Nasz 'chłop, który jest największąai 
odbiorcą perkalików. i barchanów nie py
lą o to, czy to towar łódzki Czy zagrańicizny, 
ale o to. czy towar jest dobry.

Przemysłowcy łódzcy zamiast ulepszać 
swe wyroby, ny mogły konkurować z pro
duktami zagranicznemu „pracują" tak, jak 
za czasów7 zaborów7 kiedy dostarczali swych 
fabrykatów ciemnym masoni rosyTjskini.

Samowystarczalność — owszem. Ale ca
ła agitacja powinna być skierowana pod 
ad) esem przemysłu i rządu. Przemysł nasz 
musi się upodobnić do przemysłu europej
skiego, musi wartością swych wyrobów, 
sprawnością organizacji ułnieć przemawiać 
do społeczeństwa a rząd ma obowiązek 
Wkraczać tam, gdzie len przemysł nie staje 
na wysokości zadania, gdzie społeczeństwu 
przynosi raczej szkodę a tylko sobie po
żytek.

Najgłośniejsze demonstracje na rzecz sa 
mowystarcza!ności pozostaną .pUstym dźwigi 
kłem. jeżeli za niemi nie pójdzie zupełna 
reorganizacja przemysłu polskiego. X.

ALEKSANDER SUCHARSKI.

W spomnienia z e  i i r j j a
w  10-tą rocznicę pow stania  

Państw a Polskiego.
(Ciąg dalszy).

W  grudniu dostaliśmy przez ślusarza Ożarow
skiego, obecnie prarującego w Gdańśku, upoważ
nienie od Dąrekcjj kolejowej we Lwuwie do zacią
gnięcia na rachunek tejże Dyrekcji pożyczki na u- 
skutecznienie wypłaty części poborów' kolejarzom. 
W  tym celu istniał specjalny komitet złożony z na
czelników: Dzikońskiego, Pekla, Alberticgo, ślu
sarza Ożarowskiego, do którego również i ja na
leżałem. Wszyscy też zostaliśmy wywiezieni razem 
ze Stryja jako internowani. Komitet taki pożyczał, 
gdzie mógł, byle regularnie dokonywać wypłaty 
pracownikom kolejowym na konto poborów w 0- 
kresie, który trwał od’ 1. stycznia do 1. maja 1919 
roku. Wypłaty kolejarzom dokonywałem W ten 
sposób, że wybrałem sobie 6-ciu głównych kasje
rów, z tych zaś każdy miał 10-ciu, ci znowu jak 
poprzednio, tak, że wypłata cała wykonaną by ta 
w ciągu dWu godzin. Jak urządzali się w mieście, 
nie wiem.

Po każdej takiej wypłacie, następowały rewizje 
i aresztowania, szukano za pieniądżmi i za wypła
cającymi, jednak — z małymi tylko wyjątkami — 
zawsze bezskutecznie. Przychodziło się w pomoc 
najbardziej potrzebującym, t. j. najbiedniejszym, 
w postaci udzielania chleba. Po czterech tygodniach 
otrzymali Polacy z powrotem kartki na chleb, który 
wypiekała również i Piekarnia Robotnicza, której 
byłem kierownikiem. Bł. p. Schónfeld sprzedawał 
mi w tajemnicy 200 kg. mąki na chleb tygodniowo,

z czego korzystali potrzebujący Tak więc znosi- 
siliśtny jakoś ciężkie polskie życie. Cenne usługi 
w Komitecie Polskim oddawał ks. Kaczorowski, — 
obecnie we Lwowie przebywający. Zabierał on do 
do sićbie ważne ‘dla nas papiery, które przecho
wywał w księdze kanonika ks. Cisły, bez jego 
wiedzy. W  krytycznych chwilach, gdym chciał się 
z nim porozumieć, wstępy Wałem do kościoła, i 
pod pozorem spowiedzi omawialiśmy pilne sprawy.

W  styczniu 1919 r. sprowadzano mnóstwo 
wojsk ukraińskich z Rosji, które koncentrowano 
pod Lwowem, te jednak po kilkudniowym zaledwie 
pobycie na froncie wracały już zupełnie zbunto
wane, rozbrajając Wszędzie oficerów. Zanim ode
szli z powrotem, mieli nasi Rusini ciężki orzech 
do zgryzienia.

Dotąd’ udawało mi się jakoś przebywać jeszcze 
w domu. W  dniu 30. stycznia o godz. 10 wieczo
rem, zapukał do mego miesżkania agent policyjny, 
wzywając mnie na Drzesłuchar.ie. Działo się to 
za chwilę pc pow rocie moim z tajnego zebrania 
kolejarzy, odbytego w domu tow. Leixnera. Nie 
przeczuwając nic złego, udałem się wraz z nim 
wprost od koiacji w: lekkich bucikach. Zamiast na 
komendę wojskową, zaprowadził mnie ów jego
mość na stację kolejowa lu la j zastałem już polskie 
twarze. Do godziny 12 w ,nocy sprowadzano Po
laków7. Po przeprowauzonej rewizji, zapakowano 
nas do W'agonu bez okien, z obdartym dachem, w 
którym znajdowały się nieczystości z Dy dla i wy
wieziono na Chodorów.

Transport nasz iskładał się z kilku sędziów, 
profesorów, kolejaizy i innych osób. Po trzech 
dniach podróży, przybyliśmy wreszcie do Tarno
pola. Prowadzono nas po śniegu, głodnych’ i zmai- 
zniętych, z miejsca na miejsce, gdyż z powodu 
przepełnienia, me chciano nas nigdzie przyjąć, do
piero nad ranem przygoniono nas do jednej ze zbu
rzonych szKoł i umieszczono w dużef sali, bez 
okien. Tu nastąpiła ponowna rewizja, podczas

której zabrano nam wszystko, to, co w Stryju zo
stawiono. Rano otrzymaliśmy trochę pieniędzy od 
Komitetu Po’skiego, a porozumiawszy się z komen
dantem warty, dostaliśmy z powrotem nasze rzeczy
i pokój z odpowiednio zaoezpieczonem oknem, o-
raz uzyskaliśmy zezwolenie na wysyłanie jednego
z nas do miasta po żywność. Po kilku dniach za
wiadomiono nas, że przejdziemy Jo  obozu, na.co 
zgłosiliśmy się wszyscy chorzy. Celem aokonaina 
badania przybył lekarz, z wyznania 2yd. Był to 
Człowiek szlachetny i rozumny, uznał nas prawie 
wszystkich chorymi, z wyjątkiem jednego, a to 
dla okazania pewnej koniecznej różnicy stanu 
zdrowotności u „chorych". Po kilku dnjach, kaza
no nam, .— niewiadomo z czyjego starania — o- 
puścić szkołę i usadowić się w’ prywatnuch miesz
kaniach z tern, że codziennie mieliśmy się zgłaszać 
w policji. Mieszkanie dali nam naturalnie Polacy. 
Ja  z tow. Ożarowskim i prof. Teodorczukiem za
mieszkaliśmy u niejakiego p. Guzika. Po przespu- 
nej nocy błąkaliśmy się w cudzem mieście po uli
cach, żyjąc jak kto mógł. W  całej tej biedzie po
magał nam Komitet Polski, nożyczając pieniędzy i 
p. Michał Pyć, który często do Tarnopola przy
jeżdżał. Niezmiernie dużo usługi oddal nam rów
nież konduktor Górny jan, p-zywożąc od' rodziny 
żywność i bieliznę. Następny za nami transport 
przechodził gorsze od nas koleje, bowiem uloko
wany został fw obozie. Tak przetrwaliśmy do marca

W  tym czasie wskutek porozumienia się rządu 
ukraińskiego z Rządem Polskim zwolniono nas 
zupełnie.

Po przybyciu do Stryja, za kilka dni skonfisko
wano nam budynek Piekarni Robotniczej, mnie zaś 
nakazano opuścić dom do 48 goazm M; cjsce moje 
zajął konduktor Kicyła, obecnie „wielki patrjota 
polski", przebywający we Lwowie rozbijający 
organizację ZZK tnależy do organizacji żółtej Z. Z. 
D. K.J. Podczas nieobecności mojej, organizac,ę 
prowadził ś. p tow. Schoefer, któregc następcą
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Lwów, Pasaż

poleca w szelkiego rodzaj

i  kolascha Wałki do okien i do drzwi sto  na składzie.

„Najgrubszy z najgrubszych błędów“.
Klub PPS. wniósł ao sejmu p-ojekt ust&A i 

o zmianie ordynacji wyborczej ao samorządów 
na terenie b zaboru austrjackiego. Projekt prze
widuje oczywiście zasady demokratyczne, to jest 
równe i pow szechne prawo wybo-cze, tak, ażeby 
o lobach gmin nie decydowali sami tylko uprzy
wilejowani, ale ażeby w gminach gospodarowały 
przez swych reprezentantów najszersze masy lud
ności.

Projekt ten jest solą w oku jawnych i ukry
tych wrogów' demokracji, którzy wynajdują ty
siąc i jeden argumentów przeciw jego wprowa
dzeniu. M. in „Czas“ zwraca się aż dó nióbios, 
prosząc Pana Boga, „by nas obronił od' takiej 
reformy oray nacji samorządowej''. Dla zacnoduich 
województw jeszcze jeszcze, ale na kresach

wschodnich ijv Matopolsce wschodniej? B rr! „By
łoby to — pisze „Czas‘ — najgrubszym z naj
grubszych błędów 'przeciw sile(H) państwa pol
skiego.

Ale socjaliśc, — zdaniem „Czasu" — ni2 dla 
zasady wnoszą taki projekt — lecz dlatego, że 
„chcieli dokuczyć .rządowi". Rząd bowiem — we
dle twierdzenia „Czasu" — opracowuje jakiś inny 
projekt, a „socjaliści wnosząc swój projekt, pragaą 
w ten sposób rzucić rządowi kamień pod! nogi".

A to niecnoty! Zamiast iść razem z rządem i 
nie utrudniać mu wprow adzenia ustaw, jakie mu 
się podobają, opracowują jakieś Własne projekty 
„na szkodę państwa". Czy nie lepiej, razem, har
monijnie, w świętej zgodzie i miłości iść ręKa 
w rękę 'z rządem jak MornezeWski?

Zamordowanie kobiety podczas koncertu Prihoay.
W IEDEŃ, 5. 11. (Pat.). W sobotę wie

czorem wielka sala Konzerthausu w czasie 
koncertu znanego skrzypka Prihody była wi 
downią krwawego dramatu B. rotmistrz 
austrjacki baron Gartner, w czasie przerwy

strzelił p ięć  razy z rawolweru' do 
księżn iczki eg ipskiej 

Gigi Mubet, 28-lelniej córki h. egipskiego 
minislra skaibu Muheta Paszy Księżniczka 
zmarła natychmiast. Sprawca mordu' zoslał 
aresztowany. Publiczność zaniepokój oną 
strzałami zdołano uspokoić i skłonić do 
dalszego wysłuchania koncertu

Aresztowany Gar lii er, przesłuchany na 
policji podał, że zastrzelił księżniczkę dla-

był Iow. Gocek Adam, obaj Dyli częstymi gośćnr 
aresztów magistrackich za czasów1 inwazji ukr. 
Organizacja działała dosyć sprawnie.

W  14 dni po przybyciu do Stryja, zaczęto 
z powrotem aresztować Polaitow, któr-y to los spo
tkał również i mnie. Wszystkim nam zarzucano 
udział w spisku, celem odebrania władzy w ręce 
polskie. Śledztwo W tym kierunku przeprowadzał 
wspomniany wyżej tyran Teodorowicz. Przesłu
chawszy Więźnia, pozostawiał go w celi dla dal
szego „badania" przez zezwierzęconych żołdaków, 
którzy bez miłosierdzia pasiwiii się n at ofiarą, bt- 
jąc, i kopiąc, a następnie wrzucali do piwnjCy. 
Podczas mego przesłuchania Teodorowicz oświad
czył mi, 'że w Stryju będzie drugi „Złoczów", mnie 
zaś każe na drzewie powiesić. G-dńj na postawione 
przez niego pytanie, czy nie wiem, gdzie jest u- 
kryta broń, odpowiedziałem przecząco, dał żołnie
rzowi rozkaz uderzyć mnie w „pysk", gdy zaś na 
znak protestu odmówiłem dalszych zeznań, wy
szedł, pozostawiając mnie swym 2birom, Zorjento- 
wawszy się, co to wszystko znaczy, oświadczyłem 
dozorcy więzienia, że w razie uderzenia mnie, nie- 
odpowiddam za to, ,co zrobię.

Doprowadzony tem do wściekłości oprawca 
Teodorowicz, więcej mnie nie przesłuchiwał. — 
Z 200 prawie aresztowanych 17-tu oddano pod 
sąd wojenny, resztę zaś puszczono na wolność. — 
Z kolejarzy byłem jedyny.

Gdy wojska polskie wkraczały na nasz teren, 
wywieziono nas do Stanisławowa i ulokowano 
w oficynach piwnicy, w dużej ubikaći, podzielo
nej na Jktetki z żelaznymi prętami Tutaj umieszczo
no nas po dwóch. Posadzka oetonowa służyła za 
łozę, uoranie zaś za posłanie i przykrycie. Na po
żywienie składak) śię 15 dkg. chieba i dwa razy 
na dzień ciepła woda z kartofli Iud fasoli. Skutek 
tego rodzaju życia Dył ten, że słabsi na organiźmie 
zaczęli niebawem puchnąć na twarzy.

(Dok. nast.)

tego, ponieważ me chciała wyjść za niego 
zamąż. W iSpTaWie dalszych szczegółów' dy
rekcja jjo iicji (zakomunikowała, że Garlner 
miał bardzo niewielkie dochody i że

u) m ałżeństwie z księżn iczką Gigi wi
ci ział jedyn e wyjĄęie zę sw oich  klopfo

tów  finansow ych- 
Gartner oświadczył, że zamordowaną ko
chał baulzo i że W chwili popełnienia za
machu nic wiedział, co. rjzyni. Ojeieic zmar
łej księżniczki sprzeciwiał się temu małżeń
stwu. a ponieważ-Gaidneir obawiał się, iż 
księżniczka w lyieli dniach w\jodzie na zaw
sze do Egiptu, przeto postanowił ją  zastrze
lić. Według opiuji lekarskiej, Garlne-r był 
podchmielony, jednakże stan jego był nor
malny i zupełnie odpowiedzialny.

Obchód 10-te] rocznicy powstania 
Kządu Ludowego w Lublinie.
Lubelski Komitet Obchodu Dziesięciolecia Po

wstania Rządu Ludowtego w Lublinie komunikuje:
Obchód 10-lecia zapowiada się imponująco. 

W  Komitecie Lubelskim pracują członkowie PPS 
i „W yzwolenia"; ponadto działacze, którzy uczest
niczyli w pracach Rządu Ludowego. Dla Stronnic
twa Chłopskiego pozostawiono w Komitecie odpo
wiednią ilość miejsc.

W  Lublinie odbył się szereg zebrań robotni
czych na temat Obchodu Rocznicy Rządu Ludowe
go. W  ubiegłą zaś niedzielę, 4. b. m., wielki w'iec, 
na którym referowało kilku mówców, między in: 
nymi prezes Rady miejskiej tow. Kunick; .

Od wtorku, 6. b. m. południa dó środy, 7. 
b. m. południa, czynne Dędzie na stacji kolejo
wej W Lublinie, w poczekalni 11-giej klasy „Biuro 
informacyjne" Komitetu Obchodu, które gościom 
ułatwiać będzie informacjami i wskazówsami do- 
byt w mieście, oraz skierowywać ich będzie uo 
lokali noclegowych i jadłoaajni.

O godz. 7-mej rano w dniu 7. bm. omiestra 
kolejowa odegra pobudkę na ulicach miasta.

O godzinie 11 -tej przed południem na Bro- 
nowcach odbędzie się założenie kamienia węgiel
nego pod budowę Domu Ludowego w Lublinie. 
Tu też wygłoszone będą przemówienia.

Następnie wyruszy pochód do centrum miasta, 
a w czasie pochodu przyłączą się dó niego wło
ścianie z „Wyzwolenia", które zwółuje na 7, i 
8. b. m, swoj Kongres do Lublina.

Obchód rozwiąże się po przemówieniach z 4 
trybun na placu Litewskim.

O godz. 4-tej popołudniu, w sali teatru miej- 
sKiegc odpędzie się Uroczysta Akaderuja.

Do obchodu zgłosił swoj akces Lubelski Zwią
zek Iegjonistów.

Metalowcy niemieccy w walce z rekinami
kapitał stycznymi.

B E R L IN . 5. 11 (P a t.) . O o ra d u ją cy  av < n ie ly .k o  p rzeciw  żąd aniom  robotn iczym , do
Dusseldorfie Związek robolników metalo
wych w Narlrcnji, grupujący się pod zna
kiem centrum, uchwalił o sir ą rezolucję, pięt 
nującą stanowisko przemysłowców meta
lurgicznych wobec; orzefczenia rozjemczego 
w konflikcie. jako zamach’ przeciw autory
tetowi państwa. Rezolucja oświadcza, że 
przemysłowcy metalurgiczni Niemiec pół
nocno-zachodnich prowadzą obecnie walkę

magającyni się. podwyższenia p!ae, lecz 
ppzcdeWiszyslkiem przeciw autorytetowi p ań  
siwa, dążą bowiem do usunięcia sądów roz
jemczych w konfliktach taryfowych a za
razem chcą zmusić związek zawodowy ro
botniczy do Ustąpienia. Rezolucja zwraca 
się z apelem do rządu Rzeszy, aby zmusił 
przedsiębiorców do posłuszeństwa wobec 
prawa i zarządzeń rządowych1.

0 kastrację przestępców.
BERLIN Na komisji kodyfikacyjnej parlamentu 

Rzeszy poseł Zapf (niem. partja ludowa) postawił 
wniosek, upoważniający sady do wypuszczania z 
więzienia przestępców, o ile zgodzą się na doko
nanie na nich kastracji (pozbawienie narządów 
płciowych).

Wniosek ten wywoła! ożywioną debatę. Sprze
ciwił mu się minister sprawiedliwości Koch, uza
sadniając swój sprzeciw tem, że zawodowy prze
stępca nie może być wypuszczony na wolność, do
póki jest niebezpieczny, jeżeii zas nie jest niebez
pieczny, musi oyć uwolniony po odbyciu kary, 
choćby się nie zgoaził na kastrację.

Poseł socjalno-demokratyezny Mozes podniósł, 
że szkodliwych stosunków socjalnych nie można 
usunąć zapomocą kastracji. Mimo to frakcja socja
listyczna poDrze wniosek, aby otworzyć nauce po
le dó dalszych badan i przekonać się, czy kastracja 
w pewnych wypadkach okaże się skuteczna.

Wniosek przekazano subkomisji.

Socjaliści rumuńscy w walce 
o demokrację państwa.

BUKARESZT. W  tych dniach odbyło się tu 
posiedzenie prezgijurn rumuńskiej pa-tji socjalisty
cznej, na którem postanowiono zwołać w całym 
kraju szereg publicznych zebrań, poświęconych 
sprawie ordynacji ‘wyborczej. Prezyijum partji so
cjalistycznej oświadcza jw specjalnej rezolucji, że 
walka na rzecz swobodnych wyborów, którą partja 
zamierza ouecnie prowadzić z wżmożoną inten- 
zywnością, jest jednocześnie Walką o demokraty
zację państwa.

— o —

SfP Drumcud PRZYBĘDZIE DO WARSZAWY.
W ARSZAW A, 5. 11. (flW .j. Min. Spr Zagr. 

otrzymało zawiadomienie, że przyjazd do W arsza
wy generalnego .sekretarza Ligi Narodów Sir Eri
ka Drumonda nastąpi dnia 20 bm. Pobyt jego w 
W arszawie ma potrwać 7 dni. 1 

—o—
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Do Pana i .  O r a c z e w s k ie g o ,
Ministra Robót Publicznych w  Warszawie.

(List otwarty dra Marka).
WARSZAWA, 5. 11. (Te!. \y%). Według 

inform acji ..Przedświtu ' zarzucił' mi Pan w 
swej mowie w Katowicach, że jestem .,ge- 
iSzeflmanem", że ..robię interesy1', chcąjo w 
ten .sposó-h zohydzić w opmji nieposzlako
wane moje imię Zasłonił się Pan pTzytem, 
jak  to jest Pana zwyczajem, autorytetem, 
marsz. Piłsudskiego.

Przyznaję Panu, iż robiłem „geszefty11. 
W mieszkaniu mojem, w Krakowie w okre
sie najbardziej wzmożonej Walki, prowa- 
dzonej przez P. P S. flr rewolucyjną na 
terenie Kongresówki, utrzymywałem .„nie
dozwolony" skład szmuglowanych przed
miotów t. j.  uroni i bibuły, która stamtąd 
pod1 kierowniclwem i według wskazówek 
łtow. Jędrzejowskiego, Pratissa,. Prausso- 
wej i Marji Piłsudskiej, rozchodziła się po 
kraju. W mieszkaniu mem schodziło się 
wielu towarzyszy by otrzymać paszport, na-* 
fuiralnie na obce nazwisko, bądź to na „ro
botę" w kraju, bądź na ucieczkę za gra
nicę przed pościgiem władz carskich. Moja 
kamcelarja adwokacka była wtedy ląmą 
składnicą dokutneJntóW podróży, a otrzymy
wało w niej Lakże bezstronną pomoc, opie
kę i obronę iszejreg loWarzyszów. W tym 

/Czaisic hołdował Pan wcale innej ideologji.'

Te „geszefty" nie były W zgodzie z obo
wiązuj ącem wówczas w Galicji prawem, ale 
że ja  "robiłem nie dla „zysku" to mi przeba
czy obeiemc społeczeństwo polskie, a o sąa 
towarzyszy partyjnych jestem zupełnie spo
kój ny.

Pan wie, Panie M Oraczewski, że w sze
regach partji socjalistycznej służę klasie 
lobolniezej lal 37, że1 Wykonuję uczciwie ocl 
lat 25 zawód adwokacki tak jak Pan urzęd
niczy, że niosę hąrtlzo często bezinteresowną 
obronę ludziom biednym i pokrzywdzonym. 
W okresie największych ataków na mnie z 
powodu wypadków listopadowych w K ra
kowie, najzaciekłejsi przeciwnicy moi z 
obozu burżuazyjneigo nie ośmielili się pod
nieść przeciw mnie zarzutów, pzci mojej 
osobistej uwłaczających. Uczynił to Pan 
hopiciro, po wieloletniej współpracy, z zem
sty za ło, że przewodniczyłem sądowi par
tyjnemu, klony Pana za złamanie karności 
partyjnej z P. P. S. wykluczył. Zemsta 
Pana mnie nie dotknie ani zaufania uczci- 
wyjph ludzi do mnie nie osłabi, a Pana i 
każdego kto te zarzuty podnosi piętnuję 
jako zwykłego osz-czepcę. l

Dr Zijęrmint Marek.
W arszawa, 6. listopada 1928.

RZĄD DOMAGA SIĘ PEŁNOMOCNICTW?
W ARSZAW A, 5. listopada. (Teł. wł.). Jak się 

dowiaduje z miarodajnego źródła Polska Info-- 
macja Dziennikarska, w czasie obecnej sesji par
lamentarnej, rząd1 wystąpi do Sejmu, na zasadzie 
art. 44 ust. 6., w sprawie szeregu pełnomocnictw 
ra. in. pełnomocnictwa dotyczyć mają wydania w 
formie dekretu kodeksu p-awa handlowego, kar
nego, procesowego, cywilnego itd.

O NADZÓR NAD KARTELAMI.
W ARSZAW A, 5. 11. (teł wł.). Min.-przem. i 

handlu opracowuje projekt ustawy kartelowej. — 
Dstawa ta regulować ma sprawę nadzoru Państwa 
nad kartdanr. Projekt ten po uzgodnieniu mini- 
sterjalnem wniesiony zostanie do sejmu.

—o—
ZWIĄZEK OCIEMNIAŁYCH INWALIDÓW.
W ARSZAW A, 5. 11. (AW.). Wczoraj obrado

wał Związek Ociemniałych Inwalidów i Ofiar woj
ny. Sprawozdanie Zarządu złożył wiceprezes Ros- 
mański, podkreślając, iż największą troską zarządu 
w okresie ubiegłym była sprawa zaopatrzenia in
walidzkiego. Następnie major Wagner referował 
sprawę połączenia 3 związków ociemniałych inwa
lidów warszawsKiego, bydgoskiego i lwowskiego. 
Zebrani powzięli uchwałę deklarującą przystąpienie 
do Federacji Związków Obrońców Ojczyzny.

— o—
ECHA ZAJŚĆ UKRAIŃSKICH W E LW OW IE.

W ARSZAW A, 5. 11. (tel. wł.). Na wtorkowem 
posiedzeniu sejmu klub ukraiński postawić ma 
wniosek o wybranie specjalnej komisji sejmowej, 
która udałaDjj się ao Lwowa, celem zbadania na 
miejscu okoliczności ostatnich zajść we Lwowie, 

—o—
p r z e d  w p r o w a d z e n i e m  s ą d ó w  p r a c y .

WARSZAWA. 5. listopada. (A. W .) Min. Pracy 
w poi ozomieniu z Min. - Sorawiedli wości ukończyło 
pracę nad rozporządzeniem wykonawczem o w pro - 
waozeniu sądów pracy Na terenie W arszawy fun 3 o- 
wać (będą 3 sądy pracy, przy współudziale 120 ła
wników.

—o—
ZAKOŃCZENIE z ja z d u  l i t e r a t ó w  POLSKICH.

WILNO. 5. listopada. (A. W .) W  zakończeniu 
zjazak' literatów polski cli odbył się tul raut na cześć 
przybyłych 'gości, wydany przez prezydenta m. W il
na Folejewśkiego. W Teatrze „Reduta" odbyła się 
Uroczysta Akademja Mickiewiczowska z udziaiem li
teratów przybyłych do Wilna.

Komuniści pized sądem.
Przed sądem przysięgłych stanęto wczoraj trzech 

obwinionych o zdradę główną i zaburzenie spokoju 
publicznego. Głównym oskarżonym jest 24- letni Piotr 
Byczkowski. rodem z Goitowiec, na Woiyniu, z za- 
wocm stolarz, pod którego nazwiskiem, jako nakładcy 
W okresie od maja do sierpnia L. r. komuniści z pod 
znam. K. P. Z. U. wydali 8 odezw1 i ulotek, które 
eenzira skonfiskowała.

Drugi oskarżony 18- letni Jan Motylewski na wie
cu robotników budowlanych rozrzucał odezwy komu
nistyczne. I

Trzeci oskarżony Abraham Moser, liczący 21 lat 
został przytrzymany w chwili, c d!y z drukami Goia- 
wiczy.iskiego (wynosił paczkę odezw komumstycznych.

Na rozprawie odczytano Większą ilość skonfisko
wanej bibuły, co zabrało sporo czasu. Dziś bęaą prze
mawiać prok. Zubrzycki, oraz obrońcy dr. Axer i 
jr. Starosolstki. Rozprawie przewodniczy r. Angielski.

ti/kercunla w Zagłębiu Bmryiłau sH b u
DORYSŁAW , 5. 11 (AW .j. W  południowej 

Mraźnicy dowiercono się w warstwach menili- 
towych na głębokości 1.650 mtr. (szyb „Petain") 
gazów ciężkich c p.rodukcj 5 mtr. sześć na mi
nutę, przyczem wieicenie trwa dalej. W  szybie 
Joffe I na Horodtjszczu mraźnicHem lewobrzeż
nym zwiększa się stale produkcja gazów ziemnych 
osiągając ostatnio wydajność 34 mtr. sześć na mi
nutę. Gazy te są narazie suche (lekkie metanowe). 
Odbudowa szybu „Ropa“ w połudn.owej Mraź
nicy jest w toku.

Przed wyborem prezydenta tinsfrji,
WIEDEŃ, 5. 11. (AW.). Dn. 9 grudnia ma się 

odbyć wybór prezydenta rzeczy pospolitej austriac
kiej. Wśród kandydatów do tej godności wymie
nia się obecnie w pierwszej linji posła austriac
kiego w Berlinie Franka, który, c.eszy się wielką 
popularnością w niemieckich kołach 'politycznych.

Rabunkowy napad piratów na okręt
HANKOU. 5. listopaua (A. W .) parowiec angiel

ski „Shaisi", wkrótce po opuszczeniu portu został na
padnięty przez piratów .chińskich. Rozbroili oni załogę 
i Uwięzili kapitana, poczem obraLowali pasażerów  
znajdujących się na pajow.cu. Ze zdobypczą wyno
szącą portaci 18 tys. doi bandyci opuścili parowiec 
i niezatrzymywani przez nikogo zbiegli.

Redakcja urzędników w Sowietach.
MOSKWA. 5. listopada. (A. W.) Na iednem z 

najbliższych posiedzeń rady komisarzy ludowych wnie
siony ma być projekt zredukowania 10 proc. urzędni
ków, we wszijstnich instytucjach państwowych.

POWRÓT Z PODROŻY NAOKOŁO ŚWIATA.
W ARSZAW A, 5. 11 (PAT.). Dziś powrócił 

do Warszawy z  podróży naokoło świata ha-cerz 
polsK. Jedliński. Odbył on podroż swą u ciągu 2 
lat 5 miesięcy 5 dni.

MIN. STRESEMANN OBJĄŁ URZĘDOWANIE.
BERLIN, 5. 11. (PAT.). Minister spraw za

granicznych Stresemann, który objął dziś urzędo
wanie odbył :w pobranie kilkugodzinną konferencję 
w sprawie polityki zagr. z kanclerzem Mullerem.

I TRAGICZNA SM lERć 2 eh LOTNIKÓW AMERYK.
NOWY YORK. 5. listopada. (A. W .) Dwaj znani 

Iotnięy amerykan sery Colfyćr i T^cher, którzy zamierzali 
dokonać lotu transkoutynentalnego ulegli W okolicy 
Phonix (Stan Arizon a ' katastrofie. Aparat runął ze 
znacznej wysdkotTi i .rozbił się doszczętnie. Obaj lo
tnicy ponieśli śmierć na miejscu. Lotniay opuścili Los 
Angelos w sobotę, o godz. 6.30 rano na aparacie 
typu Yanke ■ Doodle.

Niemożliwość kom prom isi < z Litwą?
KRÓLEWIEC, 5. 11. (AW.). Po zamknięciu 

zebrania ddegacyj w sprawie rokowań polsko- 
litewskich odbyło pię prywatne posiedzenie prze
wodniczących obu fcłelegacyj z udziałem zapro
szonych członków. Posiedzenie to trwało krótko. 
Postanowiono, że przewodniczący obu stron sfermu 
tują na piśmie wzajemne swoje stanowiska w spra
wach, w- których nastąpiło dotychczas poiozu- 
mieme. Przepaść jednak dzieląca punkty widzenia 
jednej i drugiej strony jest tale głęboka, że nie 
należy się nawet łudzić, iż znalezienie formuły 
kompromisowej będzie rzeczą łatwą lub nawet 
możliwą. Pozatem naieży podkreślić, iż delegacja

litewska fałszywie interpretuje uchwały genewskie 
— twierdząc — iż w1 Genewie uznano sporność w 
sprawie terytorjum Wileńszczyzny. • *

- o  -

KRÓLEWIEC, 5 U . (PAT). Dziś o godz. 9 
rano m;n. Zaleski w towarzystwie naczelnika wy
działu ustrojów międzynarodowych M. S. Z. Tar
nowskiego i sekretarza delegacji Perkowskiego u- 
dał się Ido hotelu Central do premiera W alćema- 
rasa, gazie ódbiywa się obecnie posiedzenie powo
łanej w [sobotę specjalnej komisji do przedyskuto
wania spraw' spornych. Od wyniku narad tej komi
sji są zależne dalsze losj konferencji królewieckiej.

Mmi ster Zaleski o rokowaniach w  Irólew cu.
KRÓLEWIEC, 5. 11. (AW.). Rozeszła się tu 

pogłoska, że min. Zaleski oświadtzył przedsta
wicielom wilku dzienników1 litewskich i niemieckich 
że w razie podpisania przez LitWę umowy o bez
pośredniej komunikacji kolejowej pomiędzy Polską 
a Litwą gotowi złożyć deklarację, iż umowa taka 
nie dotyka stanowiska Litwiy w sprawie wileń
skiej.

Wiadomość ta wywołała tu prawdziwą sen- 
zację.

W  związku z tern wi rozmowie z przedstawi
cielem „Kur. Por “ min. Zaleski oświadczył: Li

twini interpretują uchwałę L. Nar. co do nawią
zania stosunków ekonomicznych i komunikacyj
nych pomiędzy Polska i Litwą w1 ten sposób, że 
L. Nar. jakoby nie1 życzy sobie, aby pudlpisany 
został jakikolwiek akt, 'który mógłby być tłuma
czony jako ustępstwo Litwy z jej roszczeń do W il
na. My zaś uchwałę L. Nar. rozumiemy lw( ten spo
sób, że chociażby jakikolwiek akt został podpi- 
sanyi pomiędzy Polską a Litwą w dziedzinie sto
sunków oraktycznych i komunikacyjnych nie bę
dzie on dotyczył spraw co do których oba rządy 
mają odmienne punkty widzenia. ,
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0  zażegnanie przesilenia
WIEDEŃ. 5. 11. (Pal.). Dzienniki do

noszą z Bukaresztu. że Rada regencyjna 
przyjęła wjezoraj przywód'dów politycznych 
Avore'sru, Maniu, prof. Jorgę i Łupu, nie 
mogła jednak znaleźć formuły w celu1 roz
wiązania przesilenia gabinetowego. Rada re
gencyjna zaproponowała wszystkim przy
wódcom utworzenie wielkiej koalicji, któ-

BERLIN , 5. 11. (AWy Lokaut w prze
myśle żelaznym w Westfalji i Nadirenji 
trwa w dalszym iciąjgu1 i rozsAAz-a  ̂ s.ę. 
Ostatnio zjednoczone zakłady stalowe (Stahl 
we.rke) wydaliły z pracy7' 600 robotników. 
W obwodzie przemysł. Solingen związek 
zawodowy wypowiedział umowę taryfową 
z dn. 1. listopada. Na Śląsku Opolskim wy
powiedziano częściowo pracę robotnikom ć 
przemyśle drzew uym z powodu braku zamó

J i a  m a rg in e s ie .

0 dalszy repertuar teatralny-
Piszą nam z prowincji.
Pewien odłam ludzi z prowincji, o ile jest m - 

łośnikiem teatru, łątzy załatwianie swljcn inte
resów we Lwowie z zwiedzeniem jednego lub 
awóćn przedstawień w teatrze. Przeważna w 
dziennikach podany jest repertuar tylko na dwa 
dni, a wobec tego, iż dalsza prowincja otrzy
muje gazety częstokroć na drugi dzień, wskazane 
byłonry, aby dyrekcja teatrów podawała dalszy re
pertuar przynajmniej na tydzień i umożliwiła w 
talki sposób prowincji wlybór odpowiedniego przed
stawienia, a 'więc i dnia przyjazm do Lwowa.

Z prowincją trzeba się uczyć, ponieważ ta 
dość licznie zwieuza teatry, a w interesie teatru 
leży z^cdęcanie i ułatwień,e jej zwiedzenia przez 
wczesne podawanie repertuaru na szereg dni na
przód.

Tak dzieje się w  licznych teatrach zachodńiej 
Europy. Nieprzewidziane wypadki, jak choroby po- 
jedyńczych osob z zespołu teatralnego, mogą wpra
wdzie wpłynąć na naglą zmianę zapowiedzianego 
przedstawienia, lecz są to wyparki rzadkie, które, 
rzecz prosta, zdarzają się i gdzieindziej, i jednak 
z tego tytułu inne teatry nie zaniecna’u podawania 
repertuaru na szereg dni naprzód.

Uroczystości 10-lecia Obrony Lw o w a
W  ab. niedzielę odbyło się moczyste odsło

nięcia Kizyżów Obrony Lwbwa, wmurowanych 
w ściany budynków  ,.Skały 1 przy ul. Mickiewicza, 
koszar 26 pp przy ul. Kleparowskiej, oraz na 
Dudyriku gminnym w Klepaiowie

IV Odcinek Obrony Lwowa, obejmujący głów
ny dworzec Koieiowy, obchodził rocznicę nabożeń
stwem w kościeie św. Elżbiety, następnie odbył 
się uroczysty wieczór Wj pięknie przystrojonej sal! 
warstatów głównych.

S e k re ta r ja t Central. Komitetu wyborczego 
Klasowych Zw. Zawodowych i P. P S. do 

Rady Kasy Chorych m iasta Lwowa
mieśd ,się w lokalu pizy ul. SykstusKiei 1. 21. II. p- 
Tam zwracać się naieży ze wszystKiemi sprawami 
związaremi z (wyborami.

Sekretarz przyjmuje codziennie od godziny 12 
'do 1 Iw7 południe i oó godziny 6 —  7 wlecz. Telefon 
nr. 24.

Grg. Ml Rob.T. U. R.
Dziś odbędzie się odczyt, iow. Górskieiyo p. 1.1 

Dziesięciolecie powstania Rządu Ludowego".
Odczyt odbędzie się w lokali*1, Rynek 1. 8. I. p.

Komitet Wykonawczy.
—O—

k o m u n ik a t
ZW . ZAW . ROB RZ. POLSK. KOLO W  SLO- 

MIANCE W  środę, 7. b. m. ocmęazie się wieczornica 
ku uczczeniu Dziesięciolecia powstania RządW Ludo- 
HTopo, Koło W Stomiance

gabinetowego w Rumunji.
I iza wyjątkiem Mania, który domagał się na

tychmiastowego rozwiązania parlamentu i 
Utworzenia gabinetu, zlożohcgo wyłącznie z 
inaróćowoj parlji (chłopiskioj. W kołach l i 
beralnych partji sądzą, żć zanosi się na u1- 
Iworzdnie gabinetu koncentracyjnego z m.- 
nistrem Titulescu. W soootę wieczorem ze
brał się komitet wykonawczy partji demo
kratycznej, wy po wi adń j  ąc się z,a utWerze- 
mcni9 .rządu z M.aij u na czel c{, do którego i 
Socjaldemokraci m ają zanifalnie.

wień i zasloju. Zarząd związku przemysłu 
niemieckiego postanowi! na wypadek gdyby 
rządowi nie udało się uznać wyroku polu
bownego za obowiązujący przeprowadzić 
lokaut w całym przemyśle metalowym Nie
miec.

Kupcy przeciw nadmiernym podatkom
W  ub. niedzielę uopołudnju w sali Instytutu 

technologicznego odbył pię wiec kupców1 lwow- 
skicn, na którym wygłoszono przemówienia, prze
ciw nadmiernym wymiarom podatku obrotowego. 
W  uchwalonej rezolucji zebrani domagają się re
formy podatku obrotowego, obniżenia podatku 
przemysłowego, oraz stawek procentowych za 
zwłokę i kar egzekucyjnych.

W  końcu uchvvralono na znak demonstracji we
zwać całe kupiectwo Lwowa do jednogodzinnego 
zamknięcia lokali zarobkowych w tym tygodniu.

PRACOWNICY , AEROLOTU" POWRÓCILI 
DO PRACY.

W ARSZAW A, 5. 11. (AW.j. Dziś rano w szy
scy: pracownicy „Aerolotu" przystąpili do pracy. 
Streik zlikwidowano wczorui późnym wieczorem 
Pracownicy uzyska1! częściowo żądaną podwyżkę. 
Za czas strejku Dyrekcja zobowiązała się wypłacić 
50 proc. poborów7.

Po demoDStraejaeh we Lwowie.
W  aresztach policyjnych przeby - około 80- 

Ciu aresztowanych Ukraińców, przeważnie studen
tów i uczniów . gimnazjalnych, Wśród’ nich znaj
duje się studentka, którą przytrzymano w ul. sw 
Zotji. Niosła bna w teczce kilka rewolwerów.

Policja dwukrotnie przeprowadziła rewizję w 
ukr. Domu Akademickim, przyczem usunięto wielu 
akademików nie zamieszkałych W1 tym 'budynku.

Również przemocą wtargnięto do budynku tea
tru im. Łysenka, gdzie działacze „Unda" odby
wali narady, przy drzwiach zamnmętych. „Polity
ków" tych usunięto z budynku

W  niektórych wyższych uczelniach korporanci 
nie odpuścili studentów Ukraińców’, na wykłady, 
Zdaje się, że jeszcze minie kilka dni nim nastąpi 
uspokojenie wśród młodzieży.

Przedpołudniem p. Wojewoda odbył konferen
cję z delegatami korporacji akademickich, którzy 
pizy rzekli pracować w  kierunku załagodzenia tarć 
pomiędzy młodzieżą obu narodowości.

POŻAR TARTAKU.
W ARSZAW A, 5. 11. (A. W .). Wczoraj wie

czorem wybuchł groźny pożar na terenie miejskich 
zakładów zaopatrywania Warszawy. Spłonął wiel
ki tartak firmy Eisenberg i Borowicz. Po goaz nnej 
akcji peżar zlokalizowano. Straty bardzo znaczne. 
Przyczyna pożaru dotychczas nie ustalona.

SAMOCHÓD, Z 26 DZlEćMl ULEGŁ KATASTROFIE-
GLIWICE. 5. listopada. (A. W .) Wydarzyła się 

ti wczoraj straszna katastrofa samochodowa. Auto, 
w kidrem znajdowało się 26 dzieci wywróciło się. 
10-ro dzieci poniosło ciężkie obrażenia cjelcsne. Przy
czyn katastrofy do tej pory nieustalona.

ZAOSTRZENIE STRfcjKU ROBOTNIKÓW PORTO
WYCH W  BORDEAUX.

PARYŻ 5. listopada. (A. W .) Strejk robotników 
portowycn w  Bordeaux (Bordo) przy di er a coraz (gro
źniejsze rozmiary. W  ostatnich dniach doszło do sze- 
rćgW istarć między robotnikami strejkującym, a policją 
W  związku z tern zostały odkomenderowane do Bor-

— : q : —
deaux oddziały piechoty, artylerji i wojsk kolonial
nych.

Dr. Stanisław Garfein-Garshi
Dyrehtor 'mwszechnego Banku Kredytowego S. A .
Członek Zarządu Związku Banków w Polsce, wiceprezes Małopolskiego 
Związku Banków, Członek Wydziału Zrzeszeń Gospodarczych, Członek 
Rady Zawiadowczej ,,Unji“, Spółki Akcyjnej dla Przemysłu Jutowego  
w Bielsku i wielu innych spółek akcyjnych, członek licznych Stowarzyszeń 

kulturalnych, humanitarnych i społecznych

zmarł zaopatrzony Św Sakramentami po długich, a ciężkich cierpieniach dn.
4. listopada w 62 roku życia.

Eksportacja zwłok z Krypty OO. Bernardynów na cmentarz Łyczakow
ski odbędzie się we wtorek, O b. m. o godz. 3 popoł.

Na ten smutny obrzęd zaprasza przyjaciół i znajomych

Pada i Dyrekcja 
Powszechnego Banku Kredytowego S. A.

rej jedynem izadaniem bałoby podpisanie 
pożyczki i ulchwalenie ustawy rlabilizaryj- 
nej. W szysc. przywódcy zgodzili się na to,

Lokaut w Nadrenji rozszerza się.

Wybuch wulkanu Etny.
, 7 2  domów w igruzach.

i RZYM, 5. 11. (AW .j. Donoszą tu z Katonji, . sięgnął wioski Fontanazzo, gdzie 72 domowi lęgło
iż jeden ze shumieni lawg wulkanu ,-,Etna“ pły- j w giuzacń, Ludność w panice chowa się do ko-
nącg ze szybkością 200 metrów na godzinę do- t ściołów.
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Co się dzieje pod rządam dyr. ftzrr-tfońskiep.
Z kół pracowników. miejskich piszą nam :
Od czasu 'objęcia stanowiska dyrektora M. Z. E. 

prz£2 inż. Dziewońskiego, czerni się 'w( prasie o 
stosunkach, panując ,,ch w tych Zakładach do tego 
stopnia, że nie znający tych Zakładów myślałby, 
iż działa tu złośliwość lub też osobista uraza do 
obecnego dyrektora. Ze jednak tak nie jest — po
staramy się w krótkości udowodnić.

W  szeregu artykułów podnoszono sprawę ob
sady biur przez protegowane siły — czyli zatru
dnianie całych familji w czasach, gdy łysiąjce ludzi 
obarczonych rodziną chodzi latami bez pracy,—  
prócz tego poruszano sprawę liczników1, zakupno 
kartotek, maszyn i wiele innych rzeczy, jednak 
kierownictw o przyjęło to wszystko milcząco do 
wiadomości, czyli inaczej

potwierdziło, że wszystko, co piszą, jest 
prawdziwe.

Wiadome jest każdemu, że zwykle po podo
bnych rewelacjach iw jakiś czas bodaj p o f[ innymi 
pozorami naprawia się zło, lecz w1 tych Zakładach 
wszystko idzie starym trybem.

Pożąaaneby było, aby kompetentna właaza 
wglądnęia iw tę sprawę i w myśl sprawozdań 
ekspertów, którzy 'badali te Zakłady, przeprowa
dziła ich sanację.

W  ostatnich czasach przynył nowy kwiatek 
do bukietu dyrekcji M. Z. E., a jest nim rzekomy 
administrator, p. Uziębło. Panicz ten zaczyna rzą
dzić po rosyjsku cziy też systemem wojskowym, 
(zdaje się, ze był kapitanem): uważa, ze Wszyscy 
w Zakładach są jego rekrutami. Nie od rzeczy 
będzie, jeżeli zaznaczymy, że ęie ma on zielonego 
pojęcia o ladmmjstrowaniu tak dużą instytucją, jaką 
są Zakłady M Z. E., przyczem nie znając sto
sunków 'w1 tej dzielnicy państwa, wskutek swych 
zarządzeń wpada bardzo często w1 konflikt z per- 
scnalem. Na temat zarozumiałości owego pana 
przytoczymy zajście z pierwszych dni jego urzę
dowania w' M. Z. E . : Powracając z miasta pewne
go wieczoru, Wszedł Drzy W ałach Hetmańskich 
do wozu Nr. 4 na przedni pomost; motorowy nie 
znając gościa, zażądał, aby wysiadł i wszedł tyl
nym pomostem.. Spór ten trwa> kilka minut, W koń
cu wysiadł z wozu, nie wsiadł jednak tylnym po
mostem, lecz poszedł do następnego wuzu Nr 7 
i znowu siaaał przednim pomostem, gdzie znowb 
spotkał się z oporem motoiowego, cc spowodo
wało interwencję kontrolora. Zawezwano wreszcie 
posterunkowego, który zmusił owtego pana db wy
legitymowania się; ponieważ miał tylko legityma
cję wojskową, sprowauzono go na główną war
townię 'i tu okazało się, że jest to p Uziębło. 
W  taKi to sposób rozpoczął urzędowanie1 admini
stracyjny dyrektor. Fakt ten mówi sam za siebie.

Inne fakty, jakie miały miejsce w biurach, po
ruszymy innym razem, obecnie zaś przytoczymy 
jeszcze zaiządzenie, Które wydać mógł tylko czło
wiek, nieorjentujący się w niczem Od dłuższego 
czasu każdego miesiąca odbywała się sprzedaż 
kart tramwajowych od goaziny 8-mej rano do 
7-mej wieczór. Ostatnio p, Uziębło, nie zawiada
miając publiczność., zarządził sprzedaż tylko do 
godziny 2-giej. P-zyznać należy słuszność publi

czności, która nie miała słów dla napiętnowania 
takiego zarządzenia. Kiedyż właściwie ma kupić 
sonie kartę urzędnik lub młodzież szkolna?

Przyznajemy, że y. Uziębło mało zastanawia 
się na tern, co robi, gryź przyjął ostatnio prote- 
ganta, rzekomo zredukowanego urzędnika, z któ
rego za wszelką cenę chce zrobić kontrolora, byle 
mu pomagał do stworzenia z personalu 4-tej bry
gady. Wspomniany p. Uziębło przy pomocy Schu- 
limbergera zjednali dla swych ceMw' kilka jedno
stek, wyrzuconych ze Związku, którzy jeżdżą i 
werbują członków do Strzelca przy M. Z E. — 
Z powyższego Widzimy, że p. Uzięble stoi na za
wadzie Związek, pracownicy gminni zwracają u- 
wagę tym panom, że Związek ma bardzo twardą

powiokę, na klorej mejeani już zęby połamali. 
M oże bowiem w1 bardzo krótkim czasie przyjść do 
akcji i stanowisko tego pana zostanie zakwestjo- 
nowane, O ile zaś idzie o Schuhmbergera, to 
o tern będzie rozstrzygał lekarz i Wydział Fundu
szu Emerytalnego. Stanowisko zaś kontrolora za- 
stizega memorjał dla ludzi, Którzy znają ten dział 
z kilkuletniej prajktyki.

Reasumując te wywody, apelujemy do dyrekto
ra M. Z. £ ., aby się ocknął i tych osobników, 
którzy stoją obok niego, skierował db właściwych 
im działów pracy , oraz przestrzegł, by nie pchali 
palców pomiędzy Idrzwi.

Autorzy tego artykułu są pewni, ze 4-tej ory- 
gady p. Uziębło nie stworzy, a zatem me będzie 
zastępca gen. Hallera na Wschodzie.

Związkowcy.
—  : 0 : —

I i sta kandydatów
do Rady Kasy Chorych miasta Lwo<//a

zblokowanych organizacji robotniczych i pracowni*
ko w u my sto wy c iw

1) Chrystowski Michał, 2 )  Hoffman Franci
szek, kontrol. M. Z. E. przew. Związku P acown. 
Gminnych, 3) Dziki Stefan, dozorca domu, czło
nek Zw. „Praca". 4) Gańczakowfeki Roman, urz. 
miejski, kierown. M. Z. Czysz. 5) Ackerman Ant. 
urzęd. bankowy, 6) Benrad Gabryel, drukarz. 7 )  
Szpetećki Władysław, metalowiec. 8) Nowakow
ski Piotr, urzędu, pry w. sekr. Rafy Okr. PracoWn. 
Umysł. 9) Starzyński Kajetan, bednarz, członek 
Zarządu Zw. Browairników. 10) Birnbaum Rubin, 
stolarz. 11) Radecki Marjan, przewodn. Państw. 
Wytwórni 'wódek i sekretarz Zw. Zawodów spo
żywczych. 12. Tylipski Leon, stolatz, przewodn. 
Związku „Zgoda", 13) Tarnawski Józef, ceglarz, 
przewodn Zw. Zawód, ceglarzy, 14) Bednarski 
Stanisław, przewodn. Zw. Zawód. Murarzy. 15) 
Reiss Izak, sekr. Zw Prane, Handl. urzędu, pryW'. 
16) Bielec Ignacy, cieśla, przewodu. Zw1. Zawód 
Cićśli. 17) Banit Tenis, Krawiec, przewodn. Zw. 
Zawód1. Krawców. 18) Karmelita Franciszek, kon
troler miejski, zast przewodn. Zw Niższych funk
cjonariuszy miejskich. 19) Kowalski Marjan, mu
rarz, miejskie Zakładiy Gazowe, 20) Weinreb W i
ktor, urzędn. naftowy, 21) Drobut Tadeusz, roz
dzielczy, M. Z. E. 22) Wła tyka Michał, garbarz, 
Członek Zarz. Zw. Garbarzy. 23) Zabieiski W a
cław, artysta teatrów. 24) Kościółek Michał, szo
fer Z. Czysz. m. Lwowa. 25) Amber Abraham,, 
dziennikarz, 26) Mydłowicz Antoni, kaflarz, czło
nek Zarz. Zw. Zawód. Ceram. 27) Kirchner Ro
muald, urz. Zakł. Pensyjnego. 28. Drobut Broni
sław, cieśla 'w Państw. Obróbce Drzewa. 29) Ryc- 
ker Stanisław, fryzjer, przewódn. Zw. Zawoi'. Fry
zjerów. 30. Sabel Izalk, rzeźnik, członek Zw'. Zaw. 
Rzeźników. 31) Bukowski Bolesław, kelner. 3 2 )  
Marcinków Konstanty, dozorca domu i sekr. Stow1. 
„Praca". 33) M aćkóyka Konstanty, drukarz. 3 4 ) 
Sdinabel Michał, metalowiec,. 35) Napiórkowski 
Marjan, cukiernik i przewodn. Zw-. Zawód. Cuk,

36) Dr. Natansohn Herbert, urz. bankowy. 3 7 )  
M artyn jan, pracown. M. Z. Wod'. 38) CzernicKi 
Jan, introligator, przewodn. Zw. Introlig. 39) B o
ber Michał, robotnik dzienny. 40) Ornstein Mona- 
chen, redaktor. 41) Pańczyszyn Daniel dozorca 
domu, członek Zarz. Zw. „Praca". 42) braulińskj 
Wincenty, urz. Państw Wytwórni Wódek. 43) 
Kiinnberg Dawid, kapelusznik. 44) Leibfriitz Adam. 
murarz. 45) Flieg Saul, urz asek. 4 6 ) Masłowski 
Franciszek, śiusarz, 47) Gottlieb Apraham, urz 
pryw. 48) Zaczkiewicz Józef, ceglarz i sekr. Zw. 
Zawód. Ceglarzy. 49) Leowen,stein Izydor, kie
rownik fabryki. 50) Penner Izrael, urz. pry W1. 5 1 ) 
Potrzebnicki Jan, inkasent M. Z. El. 52) Schwarz 
Herman, urz. asek. 53) Reich Marcin, konduktor 
IW. Z. E. 54) Miedzianowski Michał, kontrolor. 
55) Zajączkowski Jan, maszynista drukarski. 5 6 )  
Dr. Salamanaer Otto, koncypient aiw ok. 57) Dia- 
mandstein Markus, urz. pryw. 58) Mokrzycki Jó
zef, krawiec. 59) Panasiuk Michał, piekarz. 6 0 ) 
Klmghoffer Sunon, kelner. 61) Kruszelnicki jozef 
pom. druk. 62) Knysz jan, motorowy M. Z. E 
63) Grech Dymitr robotnik dzienny, członek Za-z. 
Zw. Zawód. „Praca". 64) Winter Ozjasz, robotn. 
transport. 65) Pawduk Piotr, blacharz. 6 6 ) Ci- 
cnacki Władysław, podmajstrzy murarski, 67) Sei- 
de Saiomon, urz. piyw. 68) Aleksandrowicz Do
rota, prac. Państw. Wyt. Wod. 69) Flegel Marcin,, 
tercjan szkolny. 70) Chamajdes Bernard, urz. na
ftowy, 71) Tyrcna Józef, lampiarz’ M. Z Gaz. 
72) Witkowicki Franciszek, robotn. dzienny. 7 3 ) 
Grab Wilhelm, urz. naftowy. 74) Szmyrko Stani
sław, ceglarz. 75) Strzelbicki Włodzimierz, urz. 
pryw. 76) Bruckner Stanisław, krawiec. 7 7 ) Fal- 
ber Nafaniel, farmac. 78) Rz-eszutko Tadeusz, prac. 
Teatrów miejsk. 79) Kutny Andrzej, garbarz, 8 0 )  
Srnadowski Franciszek, konduktor M. Z. E 81) 
Huk Piotr, srużąoy handl 82) Gesuni Saul, sekr. 
Zw. prac. odzież. 83) Mucha Mieczysław, rzeźnik.

Z  tTeatni j¥tałego.
0

„Powrót do grzechtt“
komedja w 3 aktach St. Biedrzyńskiego.

Po warszawska rozgadał się autor, lecz rzeczą 
reżyserji Dyło pow shzynać go w' rozpędzie. Ko- 
medja 3-aktowa, trwająca do kwadrans na dwu
nastą — to naprawdę o wiele za dużo dobrego! 
Całe szczęście, że publiczność, pochłonięta bez 
reszty grą czołowych aHystów (p. Malicka, W ę
gierko, dyr Czarnowski), zapomniała o czasie i 
opamiętam się 'dopiero, geny znalazła się poza salą, 
gdzie z przerażeniem uświadomiła sobie, iż już 
biizka jest godzina duchów. Tu też, na koryta
rzu, zdarzył ftę z tego powodu komiczny wypadek. 
,akis jagotność w pospiechu włożył d'wa nasa
dzone na siebie kapelusze ua głowę i pognał, ska
cząc po kilka schodów, na ulicę, budząc powśzeich- 
ną wesolosć. Dopiero przy samochodzie, do któ
rego już wsiadał, zadano go zatrzymać i zwrócić 
mu uwagę, że ma przynajmniej o jeden kapelusz 
za dużo.

I ten upał! Jakże zazdrościłem memu koledze 
z „Chwili" jego wiotkiej, eterycznej niemai postaci 
w tych ciężkich od potu godzinach!

Ale to nic, Sztuka zanadto gadatliwa, a trzeci 
akt całkowicie spartaczony. To prawda — lecz 
z dwóch pierwszych aktów świetni artyści wy
dobyć potrafili tyle wesołości, tyle humoru, że sala 
chwitefiii „zarykiwała isię" śmiechem. Może n*e 
zbyt subtelny' jest komizm djalogowy i sytuacyjny 
w sztuce Biedrzyńskiego, ale za to szczery i zdro
wy. Muszę to przyznać odnośnie do tej komedji, 
choć naoyół nie bardzo lubię tego lecącego na ta
nią popularność, rok rocznie brzemiennego nową 
sztuką autora. Przy tej ostatniej zapatrzył się zby • 
tnio na „Szczęście Frania" Perzyńskiegn i stąd 
płód jego zdradza bardzo wielkie poaobieństwó 
do swego pierwówzoru. Ale to tylko wina... za
patrzenia, jak twierdzi małzonKa, której mąż wy
mawia, że dziecko ich nauto jest podobne do 
przyjaciela domu.

Cóż pisać o grze gości warszawskich, pp. Ma
lickiej i W ęgierki? Zna ich cały Lwów tak, jakby 
żyli tu i występował przynajmniej od czasu bom
bardowania miasta. Koncertowa, wycyzelowana w

najmniejszych drobiazgach gra obojga — jakby tu 
powiedzieć? braci?... brata i siostry sjarnskich? — 
wspomagana najsympatyczniejszą w świecie apary
cją i jspecjainym urokiem, płynącym z ruchów, z 
intonacii głosu, z mimiki twarzy zapewnia zawsze 
miłej parze naszych gości brawurowe powodzenie 
Podołi więc na zimno analjzow'ać ich grę, skoro 
tego im rie potrzeba dla jrozyskania frekwencji?

Dyr. Czarnowski, świetny w masce, kapitalny 
w czysto komedjowem ujęciu poczciwego doktora, 
stanowił nnodzówny składnik tego trojyłosu, który 
zadecydował o powodzeniu sztuki. Jaka szkoda, że 
artysta ten jako dyrektor ma tyle zajęć, związanych 
z prowadzeniem teatru i dlatego taK rzadko uka
zuje się na scenie!

Na reszcie grających znać było wytrawną rękę 
reżyserji. Solidna, 'bez szarży byra gra p. Berskiego 
i p. Sienjawskiej, p. Grotowska miała także swój 
dobry wieczór. P. Wroneki inteligentną, z umia
rem artystycznym traktowaną grą, zasłużył na peł
ne uznanie.

Artur Cwikcwski.
—o—
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.'84) Burger Jan, d-ukarz, 85) Witek Leon, ślu
sarz. 86) Halpern Maks, utz . pry w. 8 7 )  Zielińska 
Aniela, fryzjerka, 88) Wdowiec Adam, robotn, M. 
Z  Czysz. 89) Motylewski Józef, maszynista 9 0 ) 
Głowacki Kazimierz, dozorca ciomu i członek Zw 
Zaw. ,,Piaca“. 91) PerLstein Baruch, farmaceuta. 
94) Graoowski Tadeusz, rob. dzienny. 9 5 )  Gott- 
Ueł> Jakób, urz. oryw. 96) Bielczyk Julian, koźlarz. 
97) Czapka Antoni, cukiernik, 981 Macoch Franci
szek, robotnik. 99) Lecz Jan, motorowy M. Z. E. 
100) Siiber Lnach, prof. gimn. 101) Dobrowolski 
Władysław, maszynista. 102) Sperlan Adolf, mu
rarz, 103) Wołoszcznk Jan, cieśla. 104) Ragan 
Fi rp, dozorca idomu i czł. Z. Z. „Praca“. 105) 
Ja^zek Stanisław, motorowy M. Z. E. 106) Szczu
rowski Józef, Ikontrolor, 107) Pasierska Micha
lina, introligatorka, 108) Schleifer Ignacy Leon, 
maiarz 109) Stemberski Stanisław murarz. 110. 
Osoba Jan, ceglarz. 111) Defkacz Eljasz, ogrodnik 
112) Krumann Bernard1, urz pryw. 113) Łańcuta 
Jan rozwozicie! i przew Zw. „Praca". 114) Stan- 
kowski Szczepan, strażnik, 115) Weinberger Jan, 
maszynista. 116) Bernaś Józef, maszynista dfuk. 
117) Żaak Mieczysław, monter. 118) Kuczera Karol 
pidkarz. 119) Brum Mojżesz, prac. nandl. 120) Ko- 
waśyk Eljasz, brukarz.

% c r t r f a .
Lwów, dnia 6 listopada 1928 r.

NAWIĄZUJĄC do sprawozdania soDotniego z 
Kongresu partyjnego w Sosnowcu, prostujemy, że tow. 
Jnż. Reiss powitał Kongres imieniem żyd'. Soc. Dem. 
Partja Poale-Sjon w Polsce, a nie imieniem t. zw1. , .le
wicy", jak mylnie hyło podane w „Dz Ludowym".

W  SPRAWOZDANIU Z KONCERTU pianisLy pi 
Hermelina, pizez przeoczenie opuszczone podpis ,,Grd'.‘‘ 
co  niniejszem uzupełniamy

PRZERWANIE „TYGODNIA SAMOWYSTAR
CZALNOŚCI." Liga Samowystarczalności Gospodarczej 
komunikuje, {że w  związku z ostntniemi zajściami na 
terenie Miasta i skierowaniem utwagi Społeczeństwa 
W innym kierunku, -—  przerywa Tydzień propagandy.

WALNY ZJAZD związku Hallerczyków1 odbyt 
się Iw n b . soOoflę i niedzielę, pa który przybył gen. 
J. Haller, zam. stale w Poznaniu. Zjazd1 zakończono 
Bkaoemią w saii Teatru Małego.

DEZERTERZY ŻYCIA. 32- letnia M aga Karzyń- 
ska, zam. przy ul. Nabielaka 1. 11, w celu samoDójozyrm 
napiła się jodyny zmieszanej z kwasem solnym, nastę
pnie zaś podcięła sobie żyły u i pa pulsie. Zawe
zwane Pogotowie rat. odwiozło ją w stanie groźnym 
do szpitala Powodem desperackiego kroku oyły nie
snaski małżeńskie

18- letnia Anna Huk, um.eszczona w areszcie ptzy 
Ul. Sądowej, celem wiys^upasowania ze Lwowa, usi
łowała struć się lysolem.

Elżbjeta Drohilewśka, zam. przy ul Supiriskiego, 
usiłowała struć się kwasem solnym. Obie desperatki 
odwieziono do szpitala

jadwiga Żerońska, artystka kaoa.-etowa, która za
truła się w hotelu „Grand", zmarła w  szpitalu po 
dłuższych męczarniach Powodem samobójstwa oyly 
kłopoty mateijalne

itGON o f »a r y  o s t a t n ic h  d e m o n s t r a c ji , d .
1. b. m. w czasje demolowania drukami „Dila" i ;ń- 
troligatomi wyskoczyła z okpa I-go piętra Wanda 
Filus, introligatorka, która doznała eiężkicn obrażeń. 
Nieszczęsna zmarła wczoraj W szpitalu' po kilkudnio
wych męczarniach.

ARESZTOWANIE z a  PODRZUCENIE DZIECKA. 
22- letnia Maga Paszkiewicz, podrzuciła dwumiesięczne 
niemowlę płci żeńskiej w bramie realności przy ul. 
Ogórkowej 1. 2. Przechodnie zauważyli jednak od
dalającą się szybko Paszkiewiczównę, przytrzymali ją 
1 oddali w ręce posterunkowego. Nieszczęsną kobie
tę osadzono w reszcie

SAMOBÓSTWO MŁODEJ KOBIETY Wczoraj o 
g o c z in ie  9 rano wezwano Pogotowie rat. do realno
ści przy ul. ZybiikicwiczŁ 1 45, gdzie w1 zakładzie 
dentystycznym Kazimierza Sanaerera, popełnr.a za
mach samobójczy zamieszkała tam, narzeczona tego 
dentysty 25- letnia Kazimiera Foglewiczuwna. Denat
ka strzeliła do siebie z newo.weru, przyczerr zraniła się 
w  okolicę serca, gdyż przybyły lekarz stwierdził zgon 
denatki. Zwłoki na polecenie lekarza miejskiego odsta
wiono do Instytutu medycyny sądowej.

Powiadomiona o tem policja, stwierdziła, iż po
wodem samobójstwa oyła zawiedziona miłość Dal
sze dochodzenia w toku.

f a t a l n e  s k u t k i  ja z d  n ie o s t r o ż n y c h .
Właściciel auta nr. 7973 jadąc ul. Głowińskiego, za- 
waazlł o latarnię gazową, którą zniszczył zupełnie.

Poiicja aresztowała Józefa Pomarańśkiełgto i Jana 
Ji.raygę, którzy kierując autem w stanie pijanym „wy- 
kolejili" się do rowu, przyc^em auto uległo znisz
czeniu. I

KRADZIEŻ SKÓR DOKONANA DROGą  OKRĘŻ
NA- Wczoraj w nocy, jacyś osobnicy, po otwarciu 
rolety, dostali się do składu farb Donny Cwick w' re
alności przy ul. Zamarslyno wskiej I. 2. Tam nicponie 
wyjęli {kilka cegieł w ścianie dzielącej sklep ten ze 
skiaoem skór Oskara Butza. Następnie dostawszy się 
przez otwór do składu, skradli 3  tuziny skórek bo
ksowych, phewrowych, oraz te same ilość ,,glace”, 
i z antylopy, 2 tuz. lakierowych, oraz dwie paczki 
śkor juchtowych. Lup ten włamywacze unieśli w nie
znanym kierunku. Poszkodowany podał w policji, iż 
poniósł szkodę w kwocie 13.500 zł.

W IZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Dr. Kazi
mierz Fritz, lekarz wojskowy zam. przy ul. Issakowi- 
cza doniósł policji, 'że wczoraj w  nocy jacyś osobnicy 
włamali się do jego mieszkania, skąd skiadl* garderobę 
wartości 1.960 zł. 1

Jacyś nicponie dostali się w nocy do nutszkania 
kupca Rolfa Hermana przy ul. Wolność 1. 17., spło
szeni jednak krzyKiem domowników zbiegli w kie
runku Góry Stracenia. 1

Do budki z cebulą, stojącej przy ul Peltewnej 
włamali się nocą złodzieje, skąd skradli parę butów, 
wagę Stołową • oko to 50 Kg. cebuli, łącznej w artość  
65 zł. ' >

Z mieszkania J- Schoenfelda przy ul. Źródlanej 
1. 3, skradziono garderooę, wartości 900 zł.

Nieproszeni goście „zaglądnęli' również do mie
szkania płk. Juljusza Hoffmana, przy ul. ZylgmuńtoW- 
skiej 1. 14. W artość skradzionych rzeczy nie zdołano 
jednak ustalić gaylż poszkodowany bawi ODeane w 
Łodzi. ■ I

ARESZTO WANIA ZA KRAT Z lEżE Micha, Gresz- 
czyszyń,, {bez z ię c ia  i miejsce zamieszkania, został 
aresztowany za kradzież porcelany z wozu jadącego 
ul. LijCzaKowsKą, na szkodę nieznanego właściciela.

Stefan Tenciuk, dostał się do ,,ula" za kradzież 
trzech fartuchów skórzanych, wartości 500 zł. ze 
strychu Realności przy ul. Wesołe) 1. 1 ., na szkodę 
Barucha Tartyna, właścuciela fabryki wody sodowej 
przy ul. Bóżniczej.

Los ich podzielił Stanisław Feisztynski, który zo- 
stai aresztowany za kradzież popełnioną na szkodę 
H. Finkelsteina, ip rzy ul. Poia 1 12

Z POGOTOWIA RATUNKC WEGC- Wczoraj po
południu, do ambulatorjum przywieziono 7- letnią Marję 
Krupką, która została potracona autem, przyczem do
znała złamania obojczyka 1 licznych kontuzji.

Wieczorem w  realności przy ul. Krzywej 1. 12., 
jacyś, osobnicy ciężko robili N. Kotow.czową. Po za- 
opat-zeniu odwieziono ją do szpitala.

r U l M M A W A  B A L S A M  MAEttmgera o d c i s k i
u s u w a  r a d y k a l n i e  D na b ó l u  u p o r c z y w e  

n a g n i o t k i  i  z g r u b i a ł e  n a s k ó r k i  
S k ła d  I w y ró b :

A p t e k a  T M .  K t t i n g e r a  

Lw ó w , plac G O LU C H O W S K IC H .

Kom unikaty.
I POLSKIE TOW. PRZYRCDNIKoW IM. KOPER- 
i NIKA. Posiedzenie naukowe odbędzie się we wtorek, 

dnia 6. listopada b r. o yocz. 18-tej w Instytucie 
Geologicznym Uniw. J. K. ul. Długosze 1. 8. z porzą(f 
kiem dziennym: Prof. dr Stanisław Kulczyński: Ba- 
oania botaniczne torfowisk w Skanaynawji.

Goście mile widziani.

W E  WTOREK, DNIA 6. b. m. o godzinie 7-mej 
wieczorem oubędzie się konstytuujące Walne Zgroma- 
uzenie nowo założonego Ogólno- Zawodowego Zwią
zku Pracowników Umysłowych we Lwowie, w sali 
instytutu Technologicznego, przy ul. Bourlarda.-

Nowy Związek skupia tych pracowników umy
słowych, którzy nie są dotychczas zrzeszeni w* żadnym i 
ze {związków branżowych. i

Rejestracja członków odbywa się w lokalu Zwią
zku Drzewnego, przy ul. Mickiewicza 10.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Wtorek o 7:30 „Tajemnicza Dama"
Środa o 7.30 wlecz, „halka*.

TEATR M AŁY:
W torek, o 7.30 „Powrót do grzechu".
Środa, o 7.30 wiecz. „Powrót do grzechu".

uIURG KONCERTOWE M. I HESKI.
Dziś we wtorek 6. listopada: Gaspar Cassado 

wiolonczelista hiszpański.
W torek, 13. listopada: Leopold Muenzer. I. po

pularny recital fortepianowy.

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE:
P iątek, 9. listopaoa, Koncert symioniazny ki' ucz

czeniu setnej rocznicy Fr. Schuberta.

TEATR W IELKI daje dziś po raz 10-ty wspaniale 
wystawioną na naszej scenie, przepiękną operetkę Ed- 
wards'a „Tajemnicza Dama" z p. Kulozudką w  par- 
tji tytułowej

Z OKAZJI 10-tej ROCZNICY I. RZĄDU LUDOW E
GO W  POL.SCE, staraniem Komitetu Robotniczego P. 
P. S. odhęGzie się jutro wieczorem o godz. 7.30 
w Teatrze Wielkim uroczyste przedstawienie ope.y 
narodowej St. Moniuszki p. t . : „Halka" z  udzia
łem pp. platównej, Popowkzównej, Bedlewicza, Cy
ganik^ i •Tarnawskiego w głównych partjach. Przy pul
picie kapelmistrzowskim dyr. Lehrer.

<■ EW A TURSKA- BANDROWSKA I PIOTR RAJ- 
CZEW . DyrCkcja Teatru Wielkiego, pozyskała na wy
stępy gościnne primadjnnę opery warszawskiej, zna
komitą śpiewaczkę koloraturową, p. Ewę Turaką- 
Bandrowską, która wystąpi tylko dwa razy t. j. we 
czwartek, 8-go b. m. w „Cyruliku Sewilskim" Ros
siniego i (w sobotę, 10. D. m. w „Łaknie" Delibesa. 
Ponadto udało się dyrekcji Teatru nakłonić jeszcze do 
jednego yystępu w „Cyruliku Sewilskim", znakomi
tego artystę- śpiewaka Piotra Rajczewa, który w par- 
tji księcia, jako wk.adkę odśpiewa arje z opery . Doni- 
zetti'ego „Napój miłosny". Będzie to zarazem nie
odwołalnie ostatni pożegnalny występ tego słynnego 
artysty.

TEATR WlEuKI W  DNIACH ŚWIĘTA NIEPOD
LEGŁOŚCI. W  uruczysiościcah, kióremi Lwów uczci 
10- lecie Niepodlelgiości Państwa Polskiego, weźmie 
czynny i Wybitny udział Teatr Wielki. Utworzona 
przęz Ogólny Komitet Obywateisk:, a pozostająca pod 
kierunkiem ;dyrektora Henryka Barwińskiego Sekcja ar
tystyczna opracowała szczegółowy program imprez ar
tystycznych, które urządzi Teatr Wielki ku uczczeniu 
tego wielkiego święta odrodzonej państwowości pol
skiej'.

Rozpoczną się one w piątek, 9. b m. o godzinie 
3-ciej popod bezpiatnem przedstawieniem wyłącznie dla 
żołnierzy, na którem odegianą zostanie znakomita, peł
na idziarskośoi i humoru komedja Frediy „Damy i 
hu żary" w  nowej, stylowej inscenizacji. Przeośtawie- 
nie poprzedzi przemówienie p. Henryka Cepnika, kie
rownika literackiego Teatru Wielkiego.

Następnego idhia, t. j. w sobotę 10. t>. m. powtó
rzona bjozje ta sama komedja, po cenacn najniższych, 
na popołuuniowem przedstawieniu dla młudzieży szkol
nej, również z odpowie dniom przemówieniem'. W ie
czorem prawdopodobnie odbędzie się przeastawien.e 
na jednem 2 przedmieść.

Wr głównym dnju obchodu, t. j. w  niedzielę. 11. 
b. m. odoędzie się najpierw o godz. 12-tej w po
łudnic W Teatrze Wielkim przedstawienie ,Dam i hu
zarów " dla młodzieży szkól powsz- i wydz. O ig, 
3.30 uoooł. wystawiony będzie „Straszny Dwór" Mo
niuszki, fe jedhocześnie między godz,. 3-cią a 6 -tą  
odbędą się w szpitaiach wojskowych lotne konceity, 
z udziałem artystów komedji, opery i opertki. W ieczo
rem o godz. 7-mej przedstawienie „Darni i Huzarów 
w Zamarstymowie, z przemówieniem okoliczuoiciowem 
p. H. Cepnika, a o godz 8-mej w Teatrze Wielkim 
Uroczysta Akademja.

Repertuar kin lwowskich,
KOPERNIK: „Dramat w Moulin Rouge". 
MARYSIEŃKA: „Dramat w  Moulin Rougc". 
APOLLO: Iwan Możuchin jako Prezydent. 
L E W : Marja Malicka we filmie „Dzikuska". 
PAŁACE: „Pow rót z niewoli".
CHIMERA „Casanova“.
OAZA; , Titanic".
GRAŻYNA: /„Uwiodłem Id ‘żonę".
CASINO: „Mężczyzna z p-zeszłością". 
FATAMORGANA. „Zwgrodńieni".
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Zapasy ciężkoatletów.
Niedziela. Spotkanie Karsch-a z Prcłiajską wywołało 

raaosć n a gaierji. Obaj zapaśnicy nie należą do fawo
rytów publiczności, ze względu, iż w sentymentu się 
nie Ła.vią, walcząc brutalnie, bezw zględnie i ni2po- 
wsciągliwie.

Tym razem spotkanie dwóch ludzi o jednakich 
manieiach powitano z zapałem. Karsch —  chociaż! 
pochodzi z gór Hareu_ —  słynących z najpiękniej- 
szy.cn i Najwdzięczniej .śpiewających 1 talarków —  nie 
przypomina ich w piczem, W  czułosfkowo&ci się nie 
jUawll i zaiadle pięściami potrąca! przeciwnika. Ró
wnie Igrzecziny i Mohrze wychowany Pronaska ze 
swej strony ,,ku!akowal!< przeciwniKa. Boasówkę tę 
„galernicy" twitali z zapatem, żaiując, że w 20 m. 
Karsch powali! Prohaskę na obie łopatki. i

Debiutujący mistrz świata Garkowienko wy Kazał 
nietyl'ko silę, lecz i zrę(czność i mimo swej ciężkiej 
wTagi. W  18 min. pokonał on Stembacha, zyski.jąc jako 
poza konkursem 100 zł. prepiję.

Bryła w 3 min. pokonał Kiausa
Odwetowe spotkanie Pooschoffa z Puifckim miało 

emocjonujący przebieg. Obaj potężni atleci walczyli z 
zaciętością, przechodząc nieraz błyskawicznie od ata
ku ido obrojnjy, i odwrotnie. W  miarę rosnącej waiki, 
rozugmiętnienie (zapaśników rosło, a wraz z piętn i 
roznawiętmenie publiczności. Sąd —  na*i sądem — 
najwyższy jsąd cyrkowy —  galerja, c,o chwila wy
buchała okrzykami. W  53 min. gdly Pooschoff ryt 
w  nelsonie PinechJ^gip, i ogólnie oczekiwano jego po
rażki —  i nagle wywinął on koziołka i przerzucił 
Pineckiego na obie łopatki.

Dziś (wt wtorek) walczą: Karsch —  Pooschoff 
o premję Garaowienko —  Pinecki, decydująca Bry
ja*—  Prohasjkaj, i [decydująca Sztekktr — Kohler, Która 
zaoecyduje !k olejność nagród'.

r« o  s p o r t u .
HASAIONEA — ■ ŚLĄSK 4 : 0  ;(1 : 0). Szumnie 

zareklamowane zawody o mistrzostwo Polski, dwóch 
wypadających z Ligi 'klubów, serdecznie rozweseliły 
nieliczną garstkę widzów, niczem najlepsza farsa. —  
Spotkanie to, oez wartości sportowej, zasługuje chy
ba na wzmiankę z powodu zawalenia się bramki 
Śląska, bezpośrednio przed wykonaniem rzutu kar
nego przez Hasmoneę, co stanowiło jeden z licznych 
punktów, wesołego programu wczorajszego. —  Sę
dziował p. JehńsKi z Krakowa.

KRAKÓW: CR ACOVIA —  Ł. K. 5 . 7 : 1 (1 : 0>  
Ooie d ru ży n y  z rez erw o w y m i, L. K. S. od 20-tej min. 
gra w dziesiątkę, 2 Dow odu rozbicia środkowego po
mocnika.

KATOWICE: I. F. C. —  POGOŃ (LwóWi) J 0  

i(0 : .Oj). Zwycięską biamkę -.zyska! Górlitz, na krótko 
przed 'końcem zawodów.

WARSZAWA. POLONJA •—  CZARNI. 1 : 0 (0 :0 ) .  
Bramkę' zdobywa Alaszewski, po zejściu kontuzjowa
nego Krasidkiego. Kilka Gobrgch szans ao wyrównania 
a nawet zwycięstwa, które stworzyli sobie Czarni 
pod koniec drugiej potowy, niewykorzystana z powo
du szczególnego pecha w strzałach.

pOZNAN. WARTA —  LEGJA 6 : 2 (2 : 1).
Duża przewaga W arty, szczególnie w  drugiej po
łowie. Obie drużyny W pełnych składach. Tyty Legji 
baidzo siane. W arta zupełnie wyrównana.

WARSZAWA. WARSZAWIANKA —  RUCH' 3 : :T 
T).
ŁODZ. Ł . T. S. G. —  p Ol ONJA fPrzemy|śl) 2 : p 
O). Rewanżowe zawody o wejście do Ligi. 
BIELSKO. GARBARNIA —  POGOŃ (Katowice) 

2 : 1 .  Decyat.jące spotkanie o mistrzostwo grupy. W- 
ten sposób Gamarnia weźmie dalszy udział w fi
nale o ($vejście do Ligi.

W . M . S .

wzywa wszystkich towarzyszy zalegających z wkład
kami, do uiszczenia ich pod rygorem 12. par. Sta
tutu Z. N. M. S- Skarbnik i sekretarz przyjmują 
wkłaoki, W dniach 7, 8 i 9 między godz.
7 t —  8, w lokalu Praca, Rynek 8. I. p W  tym cza
sie przyjmuje się nowych członków 

— t o f 

fi

(0

O G Ł O SZ E N IA .

bernard Friedenthal
Lwów, Szajnochy 7, róg Sykstuskie,.

RYDZE Kiszone, beczułka około 5 kg. 
za 15 z ł , marynowane za 18 zł., 

g r z y b y  suszone ładne po 25 zł. za 1 kg., 
g o g o d a e  smarzone z cukrem 5 kg. za 14 zł-, 
p o w id ło  śliwkowe z cukrem 5 kg. za 12 zł., 
bryndza prawdziwa owcza 5 kg. za 14 zł., posyła 

franco za pobraniem pocztowem
Kosów

k. Kołomyj).Pinkas Stummer,
tnsad

H a f  M iesięczn e  Spłaty
tubowe, beztubo- 
we 1 walizkowe

!
Gramofony

od 10 sztuk na dogodne spłaty 
* - j  * v  poleca znana firma

ECHO U  Lwów, ulica 
Sykstuska 2 4

Telefon 27—81.

Gramofony
Na raty Na raty

znanemi głośnikami 
najnowszego wyna

lazku, jakoteż P A T E F O M Y  szalkowe, walizkowe 
i tubowe w wielkim wyborze. —  'Wielki wybór 
P Ł Y T  zagranicznych i krajowych w wykonaniu 
„elektrycznym**. —  . Dla reklamy ceny o 20°/o 

zniżone.
Lw ów , 

G ródecka 5 2„FonoSi»crt“„,.
Telefon 6486. I

Książka na czasie

ARTUR W. HAUSNER

L i s t o p a d  1 9 1 8  r .
w  dziesiątą rocznicę.

Cena Z ł 1*60

Do nabycia: w „Księgarni 

Ludowej" —  Szajnochy 2

U o r j a  L fo a ń s K a
wdowa po Inż. E . Libańskim —  założyła

PRACOWNIĘ 
TRYKOTARSKA

Wyrabia swetery, żakiety, garsor ki, kostjumy, 
reform j, pończochy, skarpetki i t. p. Przera
bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 
i skarpetek. Wykonanie z najlepszego mate
riału, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenach.
Próitcw nia m ieści się w e  L w o w ie
przy ul. B A T O R E G O  34, mezanin.

W spaniałą powieść 

EMILA ZŁJLl

POLECA

K S I Ę G A R N I A
L U D O W A

lwów, Szalfioctiy Z

INSERUJ5IE
W

DZIENNIKU 
LUDOWYM

Podajem y do wiadomości, że

Piąte Nadzwyczajne

4alne Zgromadzenie
Akcjonąrjuszów Akcyjnego Banku 

Hipotecznego
odbędzie się we wtorek dnia 4 . grudnia 1 9 2 8  
o godz. 10. przed południem w gm achu Banku 

Hipotecznego we Lwowie.

Przedm iot rozpraw :
a) Zmiana statutu.
b) Sprawa przerachowania bilansu na podstawie roz

porządzenia Prezydenta Rzpp. z dnia 22. marca 1928 
Dz. U. Rzpp. Nr. 38 z dnia 26. marca 1928 poz. 352

c) Przeniesienie na Radę Nadzorczą uprawnień § 60  
h. statutu na czas do 31. grudnia 1930.

Akcjonarjusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem 
Walnem Zgrumadzeniu mają ułożyć akcje najdalej do dnia 
19. listopada 1 9 2 8  w kasie Banku we Lwowie lub 
we Filjach Zakładu w Czerniowcach, Krakowie, Tarnopolu 
lub Stanisławowie.

R a d ?  N a d z o r c z a r

CENNIK OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem —  15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż Id  gr.. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 5 0 % .

Redaktor odpowiedzialny^ STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Tel 496.


